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W IADOM OŚCI K R A JO W E,

W iln o , dnia 26 maja.
Im peratorsk i U niw ersy tet W ileńsk i ,  a a  w akują- 

cą w  nim K ated rę  W ym ow y i P o e z y i , ogłosił 1 ro- 
gramm a konkursowe w  następującem brzm ieniu .

„  Konkurs do Katedry W ym ow y i Foezyi w Impe- 
Tatarskim Uniwersytecie W ileńskim .

„  R o zp raw a , którćy U niw ersytet na mocy § as  
Ustaw  Naywyźey utw ierdzonych , od ubiegających się 
uo K ated ry  W ym ow y i Poezyi ż ą d a , składać się ma 
ze trzech części: W pierwszey, au tor będzie się sta­
ra ł  okazać , co Poezya i W ym ow a, właściwie wzięta, 
mają spćlnego , a w  czem się różnią od siebie. W diu- 
giey  wyłoży, na czem zależy duch i charak ter w ła­
ściwy Poezyi i W ym ow y polskiey , uważanych pod 
wszystkie mi tem i względami 9 k tóre  się mogły p rzy ­
czynie do nadania im cechy, mnićy więcey odróżnia- 
jącey, stosownie do klimatu , w ieku, ducha i charak te­
r u  narodu , r z ą d u , obyczajów i w zorów, na  które się 
poeci i  krasomówcy zapatrywali. W  trzeciiy , okaże 
w  szczególności , co w iąza n e j  i niewiązaney mowie 
polskiey od czasów Jagiellońskich aż d o tą d , albo do 
mocy i zwięzłości; albo do kształtu  i przyjemności mo­
w y i wymowy przybyło : lub co i z jakiego względu 
uchybione bydź może, Zgoła w  czem dawnićyezych 
i  późnićyszych pisarzów polskich słusznie poważać 
i naśladow ać: co im też niekiedy zarzucić można. 
Nakomec ubiegający się przyłączyć zechce krotką w ia ­
domość o przednieyszych autorach , k tó rzy  o sztuce 
W ym ow y Poezyi t r a k to w a l i , i  zdanie swoje o nay- 
lepszym sposobie dawąnia tey  nauki wyłoży.

Każde pismo konkursowe zamykać powinno na 
czele pewną dewizę, i b ilet osobny z tąz samą dewi­
zą, zapieczętowany i imię au tora  w ew nątrz  zaw iera­
jący. Pismo z objawionem imieniem autora  do koń- 
k a r  su przyjęte nie będzie. Czas konkursu trw ać  bę­
dzie do i  kwietnia roku przyszłego 1816 v .s . Pisma 
konkursowe przysyłane bydź mają do W ilna , z napi­
sem : Do Rządu Uniwersytetu W Reńskiego. Pensya 
roczna ProfeSsora ordynaryynego jest rubli srebr­
nych tysiąc pięćset , i przy tem  stancja . Dan w  W il­
nie na Sessyi akademickićy U niw ersytetu  W ileńskie­
go dnia i 5 maja 1815, roku.

Jan Znosho Prof. i  Sekretarz Uniwersytetu.

Dnia 19 t. m . , wyszły ztąd za granicę kompa- 
nije artyleryi, s5cia bateryyna i lekkie 45 1 46ta , pod 
dowództwem Pólko wnika Tałyzina  ; d. 21, 4 2ga kom­
p an i ja arty leryi konnćy, dowództwa półkownika HI in­
k i ; d. 22 dwa parki arty leryi Nr o 10 i 11 , pod roz­
kazami Jenerała  M ajora Sztadena . —■ tegoż dnia wy­
szło ztąd do Grodna dyźurstwo i 4tś y  dywizyi p ie­
s z e j ,  pod naczelnictwem Jenerała  Porucznika i K a ­
w alera Włastowa. —  Dnia 24 wyszło do Białegostoku 
G łówne Dyźńrst-wo woyska pod dowództwem Jenera­
ła  kawaleryi, H rabiego Witigensteina zostającego: tam­
że i główna kw atera  tego woyska przeniesiona.

D nia 22 m a ja , woyska i 4tćy dywizyi pieszćy 
zaczęły dzisia przechodzić przez miasto nasze, udając 
się ku. Grodnowi, a mianowicie: kompanii» a r ty le ry i ,

bateryy-L Półkow nika Belinghauzena; lekka P od p ó b  x 
k o w m L  kiego } b a te ry jn a  półkownika И pusz-
kiita Nro 53 ; b a te ry jn a  kap itana Dawydowa Nro 25; 
d. 2igo park  gty a r ty le ry jsk i ; półki p ie sze : d. 22 
tengiński, liczący 5i sztabs i oberoficerow i 2,169 
ludzi rang niższych; brański, 44 sztabs i oberofice- 
rów  i 2094 ludzi rang niższych; d. 2З tu lsk i , sztabs 
i ober o lic er ów 20 i 1,118 ludzi rang niższych: a f ty  
półk strzelców i 6 ot a fkotopanija arty lery i lekkićy ka­
p itana  Kuzmina. ,

D. 21 , weszły tu  dla utrzym ywania straży odw o­
dowe bataliony pułków 26go strzelców, tudzież astra* 
chańskiego)i fanagoryyskiego  grenadyerskich.

D nia 19, przybył tu oddział jeńców polskich , 
z linii kaukazkiey, 186 ludzi, k tórzy wypoCząwszy д ,  , 
dadzą się do W arszawy.

Dnia 22go przebiegał tędy goniec M arków , z Dre­
zna  do Petersbruga. —  Tegoż dnia przejeżdżali Pó ł-  
kownik ZuiawU w  z iPetersburga do W a rsza w y ; jene- 
r a ln e g d  sztabu gwardyi Porucznicy Golięyą 1 1 Gali­
cy n ag i ,  z Petersburga do mieysca pobytu Jego Cesar­
s c y  Mości.

Tegoż dnia przyszły z Petersburga ko rne- Jego 
Cesarsldćy M ości, 53 wierzchowych i 5 o pojazdo­
wych , k tóre po wytchnieniu w y jd ą  za granicę do 
głównśy kwatery.

Dnia 25 przybył tu  Jenerał Major -Kiąźę Syo ir-  
SJęi ,, ?■ SZG.Wcł.

Kurs tuU yszy na a ssyg n a ty : R ubel srebrny Ą  r, 
49 k . ,  dukat i 3 r .  3 k . , Im peryał 45 r . .

W  gazecie petersbursk ie j,  Focttit Północna 9 czy­
tam y z Petersburga , dn ia  i 5 m a ja : „  Zawczora W6
czw artek ,  d. i 3 t. m. , W ielcy K iążęta Ichmość, M U  
kołdy i  M ichał, wyjechali ztąd do N iem tic , do m ie j­
sca pobytu N ajjaśn ie jszego Cesarza Jegomości. N a j ­
jaśniejsza matka I c h ,  Cesarzowa Jejm ość M a r y d , 
przeprow adzała Ich do s tac ji  pocztowćy. Kipienie.

Kijowski kupiec Grzegorz Kisielewski , za szcze­
gólniejszy dowód gorliw ośai, okazany w  u trzym yw a­
niu  koni pocztowych w  gubernii kijowskiej, i  za na­
leżyte dostarczenie , z polecenia zgromadzenia szla­
checkiego , w  roku 1812 koni kuryerskich , na przed­
stawienie M inistra spraw w ew nę trznych , o trzym ał 
w nagrodzie medal na cze rw onej wstędze , z napisem :
ża gorliwość. ,

Rzecz godna u w a g i , ( pisze taz  gaze ta )  , ze je­
szcze przed zawiązaniem się Tow arzystw a B ib lijne ­
go w  Rossyi, w  ro k u  1809,' Radzca ty tu larny , D anni- 
kcw , testamentem p rzeznaczy ł, aby część kapita łu  , 
k tó ra  się zostanie od innych, wydatków, użytą była 
na wydrukowanie xiąg Nowego Testamentu; a  xięgi 
te  rozdawać się mają bezpłatnie, ludzióm do Kijowa 
dla wypełnienia pobożnych ślubów przychodzącym , 
szczególniej prostocie , ubóstwu, nie zawsze męzczy- 
z n ó m , ale i podźyłym kobietom , &c, E x e k n to r4e^ 
stamentu, P. Jakimowicz, złożył w komitecie Moskiew­
skim pomienionego Tow arzystw a 1260 r. na ten cel wo­
li zapisującego.

Obywatel gubernii kijowskićy, pov*datu bohiisław- 
s k i e g o / j P .  Major Turczaninow, radość swoje ? z o~ 
koliczności rozw ażania o wielkich dziełach oręża ros- 
syyskiego , oznaczył, p rzez rozdanić dla włościai} swp*
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ich 1,000 rubli na opłatę podatków skarbowych a
na kościół 5o rubli ofiarował. 9

W  przeciągu stycznia , lutego i m arca terażnićy- 
szego roku, przez tamoźnią taganrogską w  prowadzo­
no tow arów  zagranicznych blizko na milion rubli w a r­
tości.

Gazeta ryzka,, Zuschauer, donosi z R y g i ,  dnia 
16 m a ja :  • „  Dziś rano  , wśród odgłosu dział ?przy- 
byli do naszego miasta Wielcy Xiąźęta;Xchmość, M i-  
kota j' i  M ichał , a po śniadaniu w  dalsza wyjechali 
podroż d o  Niemiec. Nasz G ubernator  jeneralny M ar­
grabia Pauluzzi, wyjeżdżał na Ic h  spo tkan ie , 'a wy­
jeżdżających przeprowadzał do granicy,gtfbernii: ??

Liczba przybyłych okrętów do d. io  t. m. , 368
Wyszły eh  76. - ’ V

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
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Gazeta lwowska z w iedeńskiej nadw ornej, do- 
Wos! z W iedn ia , pod d. i h  m aja: „ P r a g n ą c  N. Ce- 
sarz 1 Rroj okazać dowód przyjaźni swdjey W ielkie­
mu Aięciu Saddńskiemu, mianował go właścicielem 
pieszego pułku Jordis5 panującego Xięcia Nassau- 
Ussingen , miano wał z tegoź samego powodu właści­
cielem wakującego pułku pieszego Sasko -  Kabur skie-  
go: polnemu zas marszałkowi porucznikowi Hrabiemu
lordz* raczył dać wakujący pułk , -Kottulińskiego.

N. Pan raczył ozdobić kawalerskim krzyżem 
Ces. auśtr. o rderu  Leopolda O. K. majora P irauet, 
z pułku strzelców Fenneta 5 pruskich Jenerałów ma­
jorów hrabiów Henkel, Donnersmark i W rangel X ią- 
zęcio Sasko -  Kaburgskiego pułkownika Barona Fisch- 
ler i  nadwornego Radzcę Hohenbaum.

Pod prezydencyą polnego marszałka Хіесіа L k h -  
tensteyna odprawiła się kapituła w ojskow ego orde­
ru  M a ry i' Teressy, dla ozdobienia nim tych Jenera­
łów, sztabowych 1 wyższych oficerów, którzy się w o- 
statniey woynie szczególniej popisali. Po uczynio­
nym  sobie przedstaw ieniu , mianował N. P. Komman- 
dorami tegoż o rderu  polnego marszałka porucznika 
Hrabiego N eipperg, i  Jen. Majora , Xięcia Coburg, 
K awaleram i zaś 29 sztabowych i wyższych oficerów 
z woyska swojego N. P an  mianował Radzcę na­
dwornego, Barona Geislern , Czesko - austryackim na­
dwornym , V ice-K anclerzem ,

D nia  17 M aja  : „  N. K ról Duński opuścił wczo- 
ra  z dworem s#dSm tu te jszą  cesarską stolicę, dla 
powrócenia do stolicy swojey. J. K. Mość zostawił 
przez swe rzadkie cnoty i obszerne wiadomości , we 
dworze i u wszystkich mieszkańców , trwałe wraże­
nia uszanowania i uwielbienia , a nayserdecznieysze 
życzenia towarzyszą mu do państw jego 

W £ О С н  -"Y.
Z teatru  w o jn y  we W łoszech, zaw iera gazeta 

wiedeńska następuiące pierwsze nadzwyczajne donie­
sienie : „ Urzędowe wiadomości z g łów nej kwatćry 
F . M. L  Barona Bianchi, datowane w Macerata d. 5 
m a ja ,  donoszą co następuje:,, Posuwaiąc się Jenerał 
dowodzący F. M. L. Baron Bianchi z Foligno, spie­
sznym marszepi, gościńcem Źolentino ku Macerata , 
dowiedział się z pewnością , że Król Joachim , będąc 
przez F. M. Ł. Hrabiego N ugent wyparowanym ze 
wszystkich stanowisk, -w których się chciał utrzy-i 
mać , udał się w odwrócie -swoim na gościniec ku 
Macerata, bez wątpienia w tey  n ad z ie i , aby na kor­
p u s ,  zostający pod rozkazami F. M. Ł .  Barona Bian* 
ch i, przed połączeniem się jego z H rabią N u g en t, 
z przemakającą siłą uderzyć  ̂ odeprzeć i przez doli­
nę Chienii u torow ać sobie drogę do kraju neapoliSań- 
skiego, w prostym ku stolicy swojey kierunku. -Po­
stanowił więc F. M. L. Baron B ianchi, wstrzymać 
marsz swóy pod Tolentino, i oczekiwać nieprzyja­
ciela bez względu na mnieyszą liczbę woyska swoie- 
go. N ieprzyjaciel, zebrawszy wszystkie swoie siły, 
k tó re  bardzo przewyższały korpus F. M. L . Barona’ 
Bianchi, uderzył n a ń  <J. 2 maja z całą swoją potęgą zło­
żoną z dywizyy., Jenerałów Ambrosio, P ignatelli, L i - 
vr&n, L ech i, i jed n e j  brygady dywizyi Jenerała Ca-

™scosa. Woysko nasze walczyło ze zwyczayną so- 
bie odwagi,, k tó r a ,  wszystkie, naymócmeys/e u-

dzaca11 по=,еРГк У-аСІе,,а’ РгШ е т І  Nadcho­dząca noc zakończyła potyczkę. Nazaiulrz żara,

koWnCa f i  Sł0ńCa’ J °aChim' k tb r=™“ w s z s t -ko na zdobyciu stanowiska naszego na tym go-

z n J w u Z d J  ’ r a° Wit,  SW° ie Uderze,,,a i walczono znow u dzień eały , az do nocy a wielką zaciętością
W oysko .nasze teraz równie, jak dnia poprzedzajace- 
g . wielką okryło się s ław ą , odparło wszystkie na­
ta rc ia ,!  wyparowało nakoniec nieprzyjaciela ze wszyst- 
k eh ,ego stanowisk. F. M. L. Hrabia Neipperg 
k tóry  stanął w tym  czasie w J es i, p r z y m u s /g o  dó 
zupełnego o d w ró tu ,  drogą idącą do Fermo, jedyną 
k tó r a ,  wzdłuz brzegów do Pescara prowadzi. S tra-
b!tw1eZa "  Zabltych 1 ś n io n y c h  w  tey dwudzienney 
b, wie wynosi .0 0 0  do , , , 0 0  lu d z i ,  między k tó re -  
mi jest 7 zabitych, a 30 ranionych oficerów. S tra -  
a nieprzyjacielska jest daleko większa. Jenerałowie 

dy wizyyni Ambr ono  i P ignatelli, Jen. brygady Сат­
рапа 1 trzey, pułkownicy nieprzyjacielscy, a m iędzy 
mm, pułkownik Rocca Rom ana, a ostali ranionym , : 
ostatni z ran  um arł. Jeńców przyprowadzono już 
przeszło ł.eoo ludzi,  a między tymi 2 Jenerałów  
adjutantów 1 3o oficerów; zdobyto jedno działo i 6 
wozów prochowych ; prócz tego stracił nieprzyja- 
ciel w spiesznej ucieczce niezmierne mnóstwo w o- 
z®w między którem i znajduje się takoż część k ró ­
lewskich 1 cała apteka połowa. Brygady nieprzy­
jacielskie Jenerała Anguila i M ed ic is, zupełnie roz­
gromione zostały: massy piechoty ago pułku i kilka 
innych batalionów, zniósł mężny pułk huzarów X ię-  
cia Regenta angielskiego i pułk dragonów W . Х іе ­
сіа następcy toskańskiego. P iechota i  ar ty lerya  na* 
sza stawiły się odwagą m eprze^amaną, i szły na 
podw ójną prawie przemagającą siłę nieprzyjacielską. 
60 tćm zwycięztwie połączył się zupełnie z w ojsk iem  
korpus F. M. L. Hrabiego Neipperg . W oysko nea- 
politańsKie ścigane jest z żywością na gościńcu do 
Pescara idącym , gdy tym  czasem F . M. L . Baron 
Bianchi, Jenerał naczelnie dowodzący, stara się cią- 
głemi obrótami swojemi przeciąć n i e p r z y j a c i e l o w i  dro­
gę do jego stolicy. Podług papierów znalezionych 
między zabranćmi sprzętami dyrek tora  arty leryi 
działa nieprzyjacielskie w Fermo na okręty  zabrane
by.łź mają. Mocny oddział korpusu F. M. L. H ra ­
biego Nugent był d. 2 maja w Aquila  i poszedł do 
Popoli. Z Neapolifańskim dowódzcą w Aquila  roz­
poczęto układy. Jenerał Hrabia N u g e n t , za jął A zym  
i  ruszył d. 4 maja do Albano. Duch ludu w państwie' 
kościelnćm usprawiedliwia wszystkie oczekiwania na­
sze, Przechód nasz przez kray  -ten, do tryum fu jest 
podobny. W e wszystkich miejscach czekają na nas 
wykrzykujące radośne tłumy niezliczonego ludu. W ie ­
śniacy są bardzo czynnymi w potyczkach. K ilkuna­
stu ch ło p ó w , i kilku mieszczan s taw ało , pomimo 
sprzeciwiania się oficerów naszych , w naypierwszych 
szeregach strzelców naszych, i zastrzeliło nie jedne­
go Neapolitańczyka .

G azeta wiedeńska , Ocsterreichischer Beobachter 
z dnia 18 maja, z Teatru woyny  we Włoszech, dono­
si : podług najnowszych wiadomości ze W łoch , zało­
ga atlkońśka , do którego to miasta nieprzyjaciół w od­
wrócie swym 3 ,ooo ludzi w rzuc ił ,  prosiła o kapi­
t u l a c j ą , pod warunkiem wplnego odejścia z bronią 
1 bagażami. Podania tego n ie  przyjęto; twierdłeę na­
tychmiast opasano. F. M. L. Baron Bianchi wielką 
część woyska swego ku Aquita  posłał.

W  t e j ż e  gazecie , z dnia 21 maja, czy tam y: 
W  tey właśnie chwili otrzymaliśmy ze Włoch n as tę -  
pujące wiadomości: F. M. L. Bianchi, połączył się 
z korpusem F . M. L. Hrabiego N eipperga, d. « do 
Spoletto  przybył, i  spiesznie obadwa ku  Popoli po- 
ciągnęli. Jenerał Eękardt d. 9 był w A quila  : cyta- 
della tamte-yszi kapitulował^. Jenerał T axis  bvł 
,w Term. F . M. L. Mohr natarczyw ie ścigdł M ura - 
t a ,  i  d. 9 był już w  Benedetto. Ancomt od m orza i

9 4 $



lądu jest zamkniętą, F . M. L. Hrabia N ugent przez 
F г osinę ku  Neapolowi wyruszył.

C z e c h y .
Gazeta Lw ow ska donosi z P rag i dnia 9 maja: 

m Dziś przed południem wszedł tu  pierwszy oddział 
Cesarsko - Rossyyskiego w oyska , ciągnącego przez 
X ąsłw o  Warszawskie i  Szląsk  pruski na pole sławy, 
Oddział ten  składa się z 5 pułków jazdy i nalezącey 
do nich arty łeryi. J. W . Marszałek polny Rossyyski, 
H rab ia  Barclay de Taili k tóry przybył tu  d. .5 b. 
m. wyjeżdżał na przeciwko tego woyska , kazał mu 
przed sobą przeciągnąć, poczem wszedł z paradą do 
miasta. L ud piękny, konie są wybornś.

Dnia 11 maja  : „ Dziś przed południem , prze­
ciągał tędy agi oddział woyska rossyyskiego, składa­
jący się z dwóch pięknych pułków jazdy i  nalezącey 
do nich Ar ty Hery i. Ju tro  nadciągnie trzeci oddział.

M o n a r c h i a  L o m b a r d z k o  W e n e c k a .
G azeta Lw ow ska donosi z Medyolanu d. 5 ma­

j a : „ Polny m arszałek, H rabia Bellegarde, wydał tu  
urządzenie , w k tó rym  oświadcza, że w yroki z dnia 
8 lutego i 8 kw ietn ia  ; tyczące się unarodowionych 
i w służbie obęych mocarstw zostających W łochów , 
nie są zniesione , lecz mają zupełną moc dla wszyst­
kich poddanych Austryacko - Włoskich  prow incyy: ci 
n a w e t , k tórzy dawniey mieli pozwolenie pozostania 
i  służenia za g ran ic ą , powinni teraz powrócić.

Z W enecyi dnia 2 maja: „  Dnia wczorayszego 
przybyć tu  Arcy - X ią ie  Jan. Jego Cesarzowiczow- 
ska Mość odprawił wjazd swóy wśród odgłosu dzwo­
nów i okrzyków ludu. W szystkie władze wycho­
dziły na jego spotkanie , a woysko stało w  paradzie. 

N i e m c y

W yciąg  wiadomości z  gazety wiedeńskiej, Oester- 
riichischer Beobachler : ,, X ią ię Schwartzenberg dnia 11 
w ieczorem  przybył do główney kw atery  swojey w H eil- 
bronn. Regiment pieszy Arcy Xięcia Rainerego , 
5,720 ludzi maiący , na dzień 1$ do Kanstadt jest spo­
dziewany — . Marszałek J f re.de , d. 8 maja , oglądał 
Warownie Germersheitn. D. 10 odwiedził Arcy X ię-  
cia Karola w  M o g u n c ji , zkąd wnocy o godzinie 11 
do M anheimu powrócił .— Kilkanaście batalionów 
woysk austryackich , w dniach 10 i 11 kwietnia, z M o­
g u n c ji  do górnego Renu przez Manheim  ciągnęły —  
Pew ny  kupiec w Lubece , ani żony , ani dzieci nie 
mający , a bardzo bogaty , i 5o ludzi swoim kosztem 
uzbroił. Dnia jednego , żołnierze ci stanęli w szyku 
przed jego domem , a on , jakby J e n e ra ł , rew iją  ich 
o d b y w ał: „ Dzieci , mówił do nich , trzym ajcie się męż­
nie , brońcie chwały o jc zyzn y  w aszej , a kto z  was lau- 
rem uwieńczony powróci, dziedzicem po mnie zosta­
nie» „ —  Drugi korpus austryacki, pod dowództwem 
Xięcia Hohenzollern, ma swoję kw aterę  w Stokach, a 
rozłożony jest w okolicach Stokach, H iifingen , Roth- 
w a il , i Oberndorf —  Do Heilbronn , którędy nieda­
wno zakończyły się przechody woysk baw arskich , 
ciągle teraz przybywają oddziały wielkiey główney 
k w ate ry  austryackiey.—  Jenerał bawarski Rechberg , 
d. 9 m .ja, do Heilbronn przybył.—  Zamiana gońców 
między ЦеіІЬгопп, M oguncją  , Stokp.chy Bruchsal, 
Wiedniem  , I3c. jest nader wielka —  D. 10 maja do 
Kannstadt przybył regiment austryacki lekkiey jazdy 
Klenaua5 idzie on do Renu —  Podług powieści gońca, 
ze Sztókoltnu do W iednia  jadącego, woyska szwedz­
kie wkrótce do N ie m ie c  przybydź mają —  Większa 
część studentów z akademii L ipskie j i Halskiey we­
szła do korpusu Liitzowa.

Podług gazety ryskiey , Zuschauera , 1 stysięczny 
korpus Duńczyków do działań wojennych należeć bę­
dzie. Miały niedawno przyyśdź z Wiednia nader 
przyiemne wiadomości dla Danii» Króla duńskiego na 
21 do A ltony  spodziewano się. Podług innych wia­
domości ma on spólme ku Renowi jechać —  Król 
saski w Laxemburgu  podpisał akt ustąpienia , z w a­
runkiem ułożenia się o potrzebną sól dla Saxonii i 
um iarkow anie  długów —— Pod Landau Bawarczycy  
słoja ptćrw si przeciw Francuzótn -— W  Baw aryi wiel-

g4  4
kie założono magazyny dla woysk sprzym ierzonych__
Pew ny Xiąźę Niemiecki ( Jsenburg ? ) do Frankfurtu 
przywieziony został -— Marszałek Blucher jednego 
z pruskich jenerałów ( Borstella? )  z woyska odpra­
w i ł —  Linija telegraficzna od Kolonii aż do Berlina 
dochodzi.

Podług gazety „ Journal de Francfort, Arcy Xią~ 
żę Karol , d. i 4 napo w rót do M oguncji z Frankfortu 
wyjechał. Tegoż dnia Xięźna Schwarzenberg, do 
Frankjortu przybyła. D. 11 maja Xiąźę Schwartzen- 
berg, wieczorem o godzinie 9 do Norym bergi przybył , 
i ,  niezatrzymując się, drogą anspach.ską do woyska poje» 
chał.

p az e ta  Kor respondent a hamburskiego, donosi od 
brzegów dolnego Renu , pod dniem 15 m a ja : „  G łó­
wna kw atera Jenerała Kleista , d. u g o  , z Neuwied do 
Trewiru wyszła 5 a korpus Jenerała Thielemana postąpił 
ku  granicom fraricuzkim. Wszystkie główne kw ate ­
r y  naprzód się posunęły : rpzchodzi się także pogło­
ska, że Jenerał Ziethen z korpusem swym do Frankfor­
tu przybył. Mocny korpus wiozą teraz na furmankach 
przez kraje nasze do woyska. M ó w ią , iż Leodyw n , 
dziś albo ju tro  Hollandyi oddane zostanie. —  Piszą 
z Weilburga ( w xięztwie Nassau - Weilburg) pod 3 ma­
ja : „ Mówią , iż Arcy Xiążę Karól Austryacki ma za­
ślubić xiężniczkę naszę Henryettę Nassau -  W eilburgą 
co miało bydź także celem jego tam bytności. Doda­
ją , źe Cesarz Franciszek ofiarował i 5o,ooo zł. na szpil­
k i dla Xięzniczki. W reście , Arcy Xiąźę Karól ject 
podobno najbogatszy ze wszystkich Xiąźąt w  N ie w  
czech^ gdyż on jest jedynym dziedzicem po wuju swo­
im Xięciu W ojciechu Cieszyńskim. —-  Donoszą z Frank-  
fortu  pod i 4 m a ja : „  Zawczora Arcy Xiążę Karol
tu  p rzy b y ł, i  kilka dni ma zabawić. —  Część ekw i- 
pażów polowych króla pruskiego z Berlina tu  przy­
szła__ -  Xiąźę Schwartzenberg tu  jest spodziewany, i
ma widzieć się z Arcy Xięciem Karólem-----Major p ie r­
wszego regim entu milicyi szlązkiey, S c h ill , przez Kas­
sel do Kolonii przejeżdżał. —  Czytamy od brzegów 
Menu pod i 4 maja : „ W oyska austryackie , baw ar­
skie, twirtemberskie, badeńskie, &c. stoją po nad górnym  
Renem w przedsięwzięcia rozpoczęciu kroków nieprzy­
jacielskich. —  D way xiąźęta aresztowani zostali za po­
d e jrz a n ą  korrespondencyą.—  Około warowni Germers- 
hełm, codzień 3 ,ooo ludzi pracuje. 5o dział z Mo­
g u n c ji tam wysłano.—  L u cja n  Bonaparte ciągle prze­
bywa w maiętności Gex. —  Była pogłoska , źe N apo - 
Ikon swego kamerdynera zabił. Rzecz tak się miała: 
NapoUon pracował w  nocy, i miał na głowie chustkę, 
k tó rśy  się róg zapalił. Postrzegł to kamerdyner, p rzy­
biega i obydwóma rękami ściąga chustkę z głowy C e­
sarza , chcąc zgasić ogień , Cesarzowi zcłało się , ze ou 
go chce zabić \ i chęć dobrą nagradza wystrzałem do 
niego z' pistoletu. Gazety szwajcarskie, k tórś  donie- 
s ienp ito  zawierają , cały ten opiszą zmyślony mają,—  
Piszą ze Szwabii, pod 10 maja : ,, Podług doniesień
z Wirtemberskiego , K ról Jmć W ir te m b e rsk i , w sub- 
sydyach od A nglii otrzyma po 11 f. s. 2 szyli, nakaz* 
dego człowieka, w liczbie 29,000, które przeciw po» 
wszechnemu nieprzyjacielowi wystawione bydź ma*
j ą __  W ypłata  zacznie się Igo kwietnia, i co miesiąc
w  równych częściach uskutecznianą będzie. —— O J g ra ­
nic Holsztyńskich pod 18 m aja: ,, W oyska , które t e ­
ra* w Danii do ruszenia są przygotowane , składają się 
7 i3  bata lionów , i 4 szwadronów, i mają 4o dział,—  
Król Jmć D u ń s k ik tóry  dziś z Wiednia do A ltony  jest 
spodziewany, wysiądzie w Hotelu R a iw ille , gdzie na 
przyjęcie J. K. Mości potrzebne uczyniono przygoto­
w an ie .__ _ Od brzegów dolnego Renu pod 16 rnajv: „
W czora  u r o c z y s ty m  sposobem odprawiło się w A kw iz­
granie , ( Aachen , A ix  -  la  - Chapelle) przyjęcie hołdu, 
od W . Kięztwa dolnego R en u , X ięztw  KI iw ii , Gel- 
d r y i  , Mor , H rabstw  Rssen i Werden . —  Piszą z W e- 
selu pod i 5 m aja , po oddaleniu się Jenerała Steinweg  
do w o y sk a , tymczasowie dowódzcą placu jest u nas 
Major Perbandt. Około warowni codzień pracuj- wię» 
cóy 1,000 ludzi i  kilkaset cieślów z innymi rzemieM*
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mk;unL Robotnikóm tygodnmwie p łacą . ___ Przypro­
wadzonych tu niedawno z różnych im eysc, a miano­
wicie z wieikorządztw dolnego i średniego Renu, szpie- 
gów fraucuzkich, Wkrótce do Magdeburga wysyła­
ją- —  P. Forster, poseł angielski przy dworze duńskim, 
przybył do Hamburga: jedzie on na powrót do Ko­
penhagi.

N  I  D  E  R  Ь  A  N  D  «ТГ 

Gazeta Korrespondenta hamburskiego, donosi z В т -  
zcelli , pod 12 maja : „ Na rozkaz X а\і%о.т W e llin ­
gtona , okolice miasta Mons wodą zalane zostały. Ca- 
łd przestrzeń kraju , między M o n sC o n d e  , iF a le n -  
ciennes, wystawia teraz widok wielkiego morza. W  pun­
kcie tym woyska nie mogą połączyć się z sobą .—  
Mieszkańcy irancuzkich tw ierdz granicznych obowią­
zani zostali , opatrzyć śią w żywność , na pół, a na­
w et i na rok cały. Którzyby nie byli w stanie zdo­
być ź się na podobny zap^s , bez naymnićyszego poli­
tow ania wypędzeni bydi mają. — . Xiąźę Brunświcki 
tu  p rz y b y ł , i z Xiążęciem Wellingtonem miał rozmo­
w ę . —  W ezera obadway do Lierre wyjechali, gdzie 
zgromadza się piękny korpus woyska brunświckiego. 
Na granicach naszych wszystko już w gotowości do 
b i tw y .—  Część zbuntowanych Sasów  odesłano do cy­
tadeli! antwerpskiey. Póydą oni daley do Niemićc, . 
Jenerał Feldzeugmeyster, Baron fince n t ,  w krótce jest 
spodziew-any do Gandawy, w charakterze posła austry- 
ackiego przy vLudwiku XVIII. —  Zaciąg milicyi p ra ­
w ie  już jest ukończony .* duch ludu w tey okoliczno­
ści okazał się naylepszym. Z wielu okręgów, jak np„ 
Lowen , daleko więcey stawiło się ochotników, aniże­
li rząd zamierzył. —  Mała k ra inaD renthe, dobrowol­
nie , i nie żądając opłaty, dostarczyła • dla woyska h o ­
lenderskiego 200 k o n i , których woysko to potrzebo­
wało. —  W ezera  Xiążę W ellington  oglądał piękny 
korpus woyska hannow erskiego.—  W  Gandawie tćź 
wały 'miasta i cytadelli wielką liczbą dział osadzo­
no. —  Pani Catalani daje teraz koncerty w Gandawie.

Dnia i 4 maja. Duch panujący w F aryiu  ( mówi 
•gazeta nasza ) tak mało bezpieczeństwa obiecuje dla 
NapoUona , i i  on nie znajduje środków do zabezpie­
czenia osoby swojey. Dwóch nocy nigdy on nie sy­
pia na je dnem łóżku. Dobrze on sam to  widzi,
y.e władza nie długo juz w jego zostanie ręk u ,  i ro ­
bi przygotowania do zabrania się na okręty. Do Cher- 
'bourga wysłał mnóstwo różnych rzeczy. . N ey, ktę- 
ту  stał się przedmiotem wzgardy woyska sw ojego, 
U jrza ł się -przymuszonym oświadczyć Bonapartemu, -że 
go słuchać nie ch cą : ,, Obecność twoja , przydał, jest
tu  nieódmównie po trzebną, bez którey nie zaręczani, 
żeby się bić chcieli. ^  —— 85 ty regiment, który z Rouen 

iśdź był powinien , ledwie z poroienionego miasta w y­
ruszył, wn :t Зоо ludzi broń rzuciło i dezerterow-a- 
ło. Na jedne у z ostatnich rew iy  gwardyi, przez Ло- 
napartegc. odbywaney, były kom pani j e , które nad 3o,
4 o ludzi nie m ia ły .—  W ielkie teraz są poruszenia 
'W woyskach sprzymierzonych , pod wodzą W ellingto­
na zostających. Korpus Jenerała Althen. , kSÓry stał 
'W Tourrtay, więcey się na lewo, względem Mons, po­
sunął,  a główną kw aterę w Seignies założono. W ię ­
ksza takoż część Prusaków, z niezmiernie wielką licz­
bą dział od strony Biuch więcey się w głąb okolic 
Mons pomknęły. Brunświokie i inne woyska również 
naprzód postąpiły, dla postawienia się w kierunku wy­
znaczonej linii. —. Zawczora, pomimo ściśle zamkniętćy 
granicy, kapitan Francuzki, do królewskiey przyw ią­
zany strony, przyszedł do A lo st , głów ney kwatery 
Xięcia Berry. Podług powieści tego kapitana , w Pa­
ryżu  spodziewają się wybuchniema rewohicyi , a B o ­
naparte- starą- swoją otoczył się -gwardyą, na którey on 
teraz nay więcóy zakłada. tZaciągi we F rancji z taką 
wykohy wają się surowością , jakiey nie znano w cza­
sie dawnieyszych konskrypcyynych poborów. Nie ma 
losow ania : na rzu t oka biorą lu d z i ,  a ktoby się opie­
ra ł  , źandarmowie do zmuszenia są w pogotowiu. —— 
Xiążę B "nnświcki wczora przybył do wsi Łaeken , nie 
daleko Вгихеііі. —  Okolice Ostendy t a k ie  wodą zdano.

Tenże Kor respondent donosi z Leodfum  , pod 12 
maja: „  X.iążę Bliicher do członków Konn.ńssyi m u ­
nicypalnej miasta Leodyum , pisał list nas. pują ? ; 
у  Mości Panowie ! Oświadczam W P P . , i  wszystkim, 
ich spólobywatelóm , zupełne moje ukontentowanie 
z  ich zachowania s ię , w czasie nie słychanego zam ieszał 
m a załogi saskiej. N a  ducha, który w pośród ich prze-» 
bywa , a szczególnUy na ich gorliw ość , poświęcenie się 
i  czynność gw ardyi narodowćy, mogę powierzyć bezpie­
czeństwo tak znaczącego miasta. Powiedzcie im W PP, 
ze naród, którego oni woyska z  taką uprzeymością p r z y ­
ję l i  , zachowa to we wdzięcznćy pamięci, i  że w nich sza­
cuje ów lud dzielny i  w ie rn y , który h pośród p rzed - 
lanych nagabań , dóbr.ćy trzym a się strony i dla jć y p o ­
święca się obrony. Czuję nieskończenie nad tćm , ze cię­
żaru kwaterunku wojskowego , który z  takim ponosicie 
uciskiem , nie mogę jeszcze u lżyćą ale je s t to okolicz­
ność przemijająca  5 a ja  będę się starał przynieść im. 
U{M  1 j ak tytko należyty porządek przywrócony zosta­
n ie .9’ Główna kwatera, Leodyum , dnia 10 m aja  1815.

Bliicher
Jeneralny G ubernator S a ck , w Akw isgranie  , pod 

6 maja , pisał do kommissarza rządowego, Plantas, list 
także z podziękowaniem,, w którym  między innemi w y­
rażono : „  Zawszem szczególni t y  szacował charakter
i ducha mieszkańców leodyу skich, i  ubolewam , ja k o  nad  
stratą naydotykalnićyszą dla monarchii p ruskiej, odstą­
pienie tak obchodzącego miasta. Mniemanie to stwier­
dziło się jeszcze przez doświadczenie uczuć honoru i  mi­
łości porządku , jakie mieszkańcy Leodyum klass w szyst­
kich , w krytycznych teraz okolicznościach okazali u -  
czuć które żywość i gorliwość narodowego ich charakte­
ru , tym  szacownieyszemi czynią. ”

D yrek to r  poczty, Baron von Gruben, pod d. 12 
t. m , , wydał tu  ogłoszenió : że przed dwóm a dn iam i 
do F rancji expedyowane listy na powrót przyszły , 
i mogą bydź oddane te m u ,  k to  przyniesie pieczęć, 
podpis i adress listu.

Donoszą г Amsterdamu , pod 16 maja : „  P o w ró ­
ciło już do A n g lii 2З statków p. ze wozowych , na k tó­
rych woysko z  A m eryki p rzyby ło .—  Gazety nasze u -  
mieściły notę P. Sidney Sm ith  , w W iedniu  do kongres - 
su podaną, względem powściągnienia rozbojów na m o­
rz u ,  przez afrykańskie korsarskie państwa popełnia­
n y c h .—  Znajomy Arthur Joung chce teraz osiąśdi 
w K rym ie—  W yszło tu  następujące, dnia i 4 te raźm ey- 
szego miesiąca datowane, ogłoszenie : „ Jeneralny D y­
rek tor  poczty obwieszcza , ze korrtspoodencya z Frań- 
cyą  zupełnie jest s trzym aną, i ze żadne listy do tego  
kr i j u posyłane by d i nie m o g ą .—  Kłótnie w Chinach 
z Anglikami.^ z okoliczno! i zaboru okrętów przez ka­
p rów  amerykańskich, uśmierzone zo ta ły —  Piszą z H a­
g i  pod 16 maja : „  J. K. Mość , przez rozkaz swóy da­
tow any ѵк В ги хе ііі, dnia 3 o kw ietnia  , dla nagrody 
świetnych zasług woyska lądowego i morskiego , no­
wy ustanowił Order żołnierski Wilhelma. W ielkim 
mistrzem jest Król. Dzieli się order na 4 klassy. K a ­
walerowie iszey klassy zowią się, kawalerami wielkie­
go k rzyża , a sgićy kommandorami. Ozdoba tego o r ­
deru  składa się z krzyża białego : na ramionach krzy­
ża są słow a: zn męztwo, dystynkcją  i wierność. W  środ­
ku jest litera  W . , otoczona wieńcem laurowym, a na 
wierzchu korona z ło ta: wstęga jest pomarańczowd 
z dwóma wązkiemi brzegami koloru granatowego. K a- 

-waleyowie wielkiego кг/y ź a  noszą srebrną gwiazdę na 
lewśy piersi. Woyskowi lądowi i morscy, nie mają­
cy stopni oficerskich , kiedy są mianowani kawalera « 
mi 4 tćy klassy, otrzymują podwyższenie połowy żoł­
du. Kawalerowie Зсіёу mają żołd podwojony. Na 
w ydatki o rderu  co rok naznacza się pewna su m m a, 
w liczbiś w ydatków  stanu.

Gazeta Journal de Francfort, donosi z В ги х е ііі , 
pod 11 maja : „ Podług wiadomości od granic fran ­
cuskich, spostrzegają znaczne poruszenia w ojskow e, 
k tóre  zdają się zapowiadać chwilę wielkich w ypad­
ków. Zapewniają, że Bonapartć przeniósł g łó w n ąk w a­
te rę  svyoj§ do A v e s n c M o n i to r  z  d. 7 t. m. zaw iśrs
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wyrok stanowiącym Rejencyą w czasie niebytncści Bo- 
napartśgo, k tóry się do woysk udaje-—  Rozumieją , że 
Bonapartó już objechał granicę. Liczba dezerłerów.jest 
ciągle znaczna, gdyż wojska u  mego są niepłatne. 
W ojska  angielskie , które były przeznaczone do Am e­
ryki póyclą do Ostendy, również i korpus Po rtuga l­
czyków*—  Francuzi obleli wodą Valenciennes, oboz 
okopany pod Fanars , Condi i okolice: użyli oni te ­
ras wielką liczbę robotników, dla dokończenia okopów 
i bateryy okopanych obozów w Maubeuge i Fanars, 
Jenerałowie francuzcy kazali porobić w lesie Mor mai 
zasieki i pozakładali reduty. W iadom o, źe w kam­
panii i 7 q5 weszli Auatryacy przez ten punkt do de­
partam entu  du N ord . —  Od niejakiego czasu wysła­
no z P a r y i a  wiele osób z-polecemami do wielkićy gtó- 
хѵпёу kwatery. Wysłani otrzymali rozkaz udania się
niezwłocznie do Avesnes-----P .D a ru , mistrz próśb,
dawnieyszy kommissarz ordonator , mianowany jest
jerierałnym intendentem woyska-----Bonapai tó miano •
wał wielu gubernatorów ; Jenerał Pire jest guberna­
torem w pałacu TuUeries , Jenerał Clausel w Bordeaux, 
Jenerał Molitor w S t r a s b u r g u Jenerał. St. Sulpice 
W Fontainebleau , Jenerał Delaborde w Compiógne , J e ­
nerał Curial w RamhoulUet, J nerał Brayer w Yersailles, 
Jenerał Girard w Meudon , Jenerał JLe/stm w t.C loud .■*— 
M .jor Sto jfel, który w nagrodę gorhw s:i swojśy za 
uwiedzenie Szwajcarów, mianowany został półkowni- 
kiem regimentu mają ego się utworzyć z reszty 
4 rech regimentów uwolnionych , uda ł4się d. 5 z P a-  
ry ia  do Fńry, gdzie korpus ten ma b jd ź  organizowany.

Ptidłu1 ® «zety w iedeńskiej, Oesterreichischer Beo- 
bachter: „°D nia  8 m aja , Kanclerz Francy i, P. Dam- 
Ъгау,Ло Gandawy p rz y b y ł ,  i wraz ihiał audyencyą
u Króla___- Donoszą od granic , iż w okólicach Cam-

. Ъгау widziano niejakie poruszenia w woysluu. Podró­
żni w Senlis widzieli powozy podróżne bonapartógo.

S Z W A Y C A R Y°
Podług gazety ryzkiey, ZuschaUer •: Oprócz 5o,ooo 

ludzi na granicy w ystaw ionych, zgromadź-і-« jaszcze 
Szwaycarowie 18,000 woyska odwodowego. D wa 
wielkie dwory mocno nalegają , żeby Szwajcarowi!: 
nie byli neutralnymi , ale żeby czynnie do w ojny  
należeli. (Gdyby Bonapartemu szczęśliwie poszło, łacno 
się domyślić , że 011 nie szanowałby tey neutralno­
ści , i zmusiłby może te 4 8 ,000 ludzi do walczenia 
za niego .) Tymczasem wielka jest party a w Szway*- 
carach , obstających za neutralnością —  Ponieważ 
wielki korpus francuzki pod Grenoble zbiera s ię , 
Szwaycarowie przeto żądali prędkiego w yjścia Sar- 
dyńczyków zCarrougc , aby miejsce to swojćmi woy­
ska nu osadzić mogli —  Genewe mocno forty fik u ją, i 
dwóma .tysiącami załogi osadzono —  Gmina N id -  
walden ( mnieyszi część kraitiy llntćrwalden) d. 5 o 
kwietnia oświadczyła , iż niećhee ze związkiem Z u ­
rych  mieć doczynienia. Inaczey myślących Za w y­
jętych z pod praw a oświadczają.

t F r a n c y  a.
Korrespondent ham turski, pr zez A nglią  , donosi 

в P aryia  pod d. 9 maja: „  Minister spraw w ew nętrz­
nych , Carfiot , wydał d. 8 maja do prefektów list 
okolny, zakazując oficyalistóm administracyi rozpie- 
czętowy wania listów. Gazety angielskie rozum m ją , 
źe wolność korrespondencyi dla tego we Francy i jest 
zabezpieczona, żeby do większey otwartości obywa­
teli ośmielić —  Minister wovny wcsora wydał na­
stępujące obwieszczenie: „  2.-.-1 en wojskowy,, rze» 
czywiście w służbie zostający, jakieybykolwiek był 
r a n g i , oprócz ty c h , którzy do deputacyy korpuso­
wych należą, nie może m iejsca swego opuszczać, 
wcelu znaydowania się na majowćm polu , gdy od­
dalenie jego pociągałoby za sobą ubliż  n e i szkodę 
służbie —  Xiąźę Cajiino (Lucyan Bonaparte ), wcBo- 
r a ‘tu  przybjł i wysiadł w pałacu Kardynała Fesch , 
na ulicy Montblanc &c P. Chaiillon jemu towarzy­
szył. Dawniey już mylnie donoszono o jego przy­
byciu do P aryia  —  Podług prywatnych wiadomo­
ści z  p o łu d n ia , korpus Jenerała Gerard m ia ł  uczynić

B R  A L I T E W S K I E G O  №

poruszenie przeciw PiemontouA— D. 8 odprawił Bo­
naparte rew  i ją różnych korpusów , dox e 0,000 ludzi 
wynoszących , i różne rew olucyjne piosnki s p a w a ­
no. —  Robią staranie, iżby, w potrzebie, okoLce Pa* 
ryza  wodą zalane by da mogły —  Brest .przystąpił 
do konfederacji Bretańskiey i deputowanych do N a n ­
tes wysłał *— Liczba robotników , pracujących -oko­
ło umocnienia wzgórzó w Paryia^ dc 10,000 powięk­
szoną została.

W  tymże ‘Korrespondeńcie list od granic f ran -  
c u z k i c b p o d  d, i 5 m a ja :  „ -Monitor, zawiera , co 
na stępa je : „ Gdy nasz korrespondent w  Bazylei p i­
sał l i s t , któryśmy niedawno umieścili , był taki stan 
umysłów , który okoliczności w^ocsach fego sżczegul* 
-nrćy powiększał. 5,000 robotników pracowało , w- je­
go liście , około warowni M u t i i n g ia prze cię liczba 
ich 5oo nie przechodziła. Korpusy , które on przez 
swoje szkło powiększające,, z Bej o r tB e sa :$ o n  , Cham- 
bery, ku granicy zbliżaiąeemi się widział , nie był; i 
r.ie mogły hydź, przeciw Sżwaycaróni przeznaczonemi: 
bo Szw ajcar у  są nett trał nemi. W  korpusach tych 
nie można lociu dy wizyy . naliczyć; gdyż w obozach 
p e d Chatnbery^Brfort^ Jurś  , тле tak  wiele wojsk li­
nio w y h  widać. „

'Postępek marszałka N e у  a  Wzglęi! em K róla , w  ca­
lem  woysk 11, wielką przeciw niemu pog H ę  wzbu­
dził. Żaden korpus nie 'chciał pud nim służyć. O  ma­
ło nawet nie został on ukamienowany w jednem Lyce*- 
urn , do którego dwóch swoich przywiózł synów.

A n  g  Ł 1 -A.
Korrespondent hamburski donosi fe L ondynu , po A 

d, 18 maja : - ,, Dwa statki francuzkie, potrzebami 
wojennemi ładow ane, przez je-.b-h nasz okręt wojen*- 
ny zatrzymane zostały, a to ,  jak m ó w i ą z  rozkazu 
rządowego. Statki te  przeznaczone były Z 'Br-eń do 
Dunkierki. —  Marszalek Mor tiar był w Calais, Pło- 
zumiano przez pom yłkę, ,źe $0 był Bonaparte.
Do Fteyer przybywają ciągle -francuz^у oficerowi© 
z  białą kokardą, którzy się udają do 'Ludwika XV UL

Lord Wellington dystyngował się «аугрг/піі 
W wielu zdarzeniach, jako Podp iłkowBik Wellesley^ 
V/ roku 1794 pod dowództwem Lorda Moira w Bel- 
g ija ch , gdzie ma teraz naczelne dowództwo. R o­
zeszła się była pogłoska , że d. 7 w P arylu  rew o- 
lu c ja  wy buchnęła , i źe z tego powodu woyska od 
granicy spiesznie tam  ną pow rót przywołane zosta­
ły; jednakże doniesienia paryskie pod d. gtym, nic o 
tśm nie namieniają. —  Xiąźę Piacenza i  wielu ofi­
cerów, podług wiadomości piryzkich , aresztowanymi, 
zostali. —— Nim Bonaparte z Elby & o F rancji powró­
c ił ,  miał przedadź kapitały swoje pap itiach  no­
gi ehk ich kupcóm Genueńskim , i tym  sposobem wy­
wiózł on z sobą z Elby  4oo,ooo napoleołidorÓw w zlo­
cie. —— Tajemna wypraWa, że 4 okrętów Wojennych, 
woyskiem osadzonych, wyszła przeszłego tygodnia 
z Portsmouth. O trzymała ona rozkazy zapieczętowa­
ne , które nie prędzey, aż 1 Igo m aja ,  pod pewną 
wysokością na morzu rozpieczętowane bydź miały',—  
Zacni obywatele londyńscy postanowili, pod.idź proś­
bę do Xięcia Rejenta , dziękując mu za jego tro ­
skliwość, i prosząc razem o przedsięwzięcie dzielnych 
środków przeęiwko nieprzyjacielowi, —  W  Dieppe 
przez 10 godzin embargo na statki włożone b y ło , 
Zapewne dla zatrzymania niektórych osób podeyrza-
ПуС}1ъ __ Lord  Castlereagk oświadczył pozawczcra
w Izbie nizszey na zapytanie P, Whit^read: że do­
tąd ratyfikacja  ostatniego trak ta tu  Sprzymierzonych 
w Wiedniu jeszcze ni*, doszła ; spodziewa się jednak, 
że we czwartek po Zielónych świątkach , będzie m o­
żna dadit objaśnienie w tśy  mierze. Na zapytanie 
•w Izbie wyższe у : czyli TDad angielski wydaną nie 
dawno prżez Ludwika  X V III odezwę przyjm uje , 
wzbraniał się L ord  Liyerpool dau i wyr,łźney odpo­
wiedzi. ??

P R U S S Y.
Gazeta berlińska zawiera następujący F a ten t K ró­

la  Jmei P ruskiego , względem z a j ę ta  W posiadłość



g5c
p r z y p a d a j ą c e j  Prussom części X ięztwa W arszaw skie­
g o

F r y d e r y k  W i l h e l m  &o. Z  p o w o d u  z a w a r t y c h  u k ła .  
d o w  , z  m o c a r s t w a m i  n a l ^ ż ą c e m i  do k o n g re s s u  w ie d e ń sk ie -  
g ' s  n i e k t ó r e  z  d a w n i e j s z y c h  n a s z y c h  pos iad ło śc i  w  k r a j a c h  
p o l s k i c h  , do p a ń s tw  n a s z y c h  p o w r ó c o n e  z o s ta ły .  P o s ia ­
d ło ś c i  te  s k ł a d a ją  się z p r z y p e d ł e y  X i ę z t w u  W a re z e w -k ie -  
m u  częśc i  n a b y t e y  p r z e z  Prussy w r o k u  172*2, z  m ias ta  'Toru 
nia z  O o w o  o z n a o z o r e / n  d la  n ie g o  t e r r y t o r y u m  , z  t e r a -  
? ; i ie y s z e g o  d e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  , z  w y j ą t k i e m  częśc i  
p o w ia tó w  p o w id zk u -g o  , p y z d г-кіесто i p r z y l e g ł e j ,  p o  r z e k ę  
Prosng częśc i d e p a r t a m e n t u  K a lizk .eg o , z  w y łą c z e n ie m  m i a ­
s ta  i p o w i a t u  t e g o ż  im ie n ia .

• Z  k ra i t i  t y c h  p o w ia ty  Chełmiński i M ichałowski w g r a ­
n i c y  1772 ,  o r a z  m ia s to  Toruń  z  no w o  o z n a c z o n ć m  t e r r y -  
u m  p o w i e c a i ą  do* Jtruss z a c h o d n ic h ,  do k t ó r y c h  d la  ż e g l u ­
g i  k a n a ł a m i ,  p r z y ł ą c z a  się, l e w y  b t z e g  W is ły  z  m ie y s c a m i  bez-  
ś r e d n ie  do t e y  r z e k i  p r z y  ty k a j ą c e  m i ,  a ,bu  w  d o le  j e y  z n a j ­
d u ją c e  mi się:

O b o k  t e g o  ł ą c z y m y  dolezę k r a i n y  , do  k t ó r y c h  do. 
d a i e m y  od Pruss z a c h  d n i c h  t e r a ź n i e j s z y  -c y r k u ł  Kro- 
nowski \ Kamieński , ja k o  d a w n i e y s z e  częśc i  p o w ia tu  N o­
teckiego , w  j e d n ę  'o d d z ie ln ą  p r o w i n c j ą  i p o s iad ad ź  ią b ę ­
d z i e m y  p o d  im ie n ie m  W ielkiego K ^z lip a  Poznańskiego ; 
p r z y b  e r e m y  t e ż  t y t u ł  W .  X i ę c i a Poznańskiego , d o  n a s z e ­
g o  t y t u ł u  K r ó le w s k i e g o ,  i h e r b  t e y  p r o w in o y i  do  h e r b u  
n a s z e g o  k r ó i e w s t w a .

W y d a j ą c  r o z k a z  n a s z e m u  J e n e r a ło w i  P o r u c z n i k o w i  v~ 
Thiimen , i ż b y  p r z y p a d ł a  n a m  część  d e w n i e y  n a s z y c h  p ro  
w i n o y y  p o lek  ch  , w o y  k .e m '  n a s z ć m  o sad z i ł  ,  p o r u c ż y l i ś m y  
o r a z ,  i ż b y  w e s p ó ł  z  m i a n o w a n y m  p r z e z  n a s  p i e r w s z y m  P r e ­
z y d e n t e m  W .  X :ęz f .w e  Poznańskiego, r z e c z y w i s t y m  Kadź* 

t a j n y m  Z  rboni ai Sposetti p r o w i n c y e  t e  u rz g d o w ie  
w  p o s ia d ło ść  ob ją ł .

G d y  n a m  o k o l ic z n o ś c i  n ie  p o z w a l a j ą , p r z y j ę ć  oso b i­
ś c ie  h o łd u  p o d d a ń s t w a  , w y z n a c z y l i ś m y  ła s k a w ie  d o  t e g o  
p r z y j ę c i a  m ia n o w a n e g o  p r z e z  nas W i e l k o r z ą d c ę  w  W .  X ię z -  
tw i e  P o zB eń  k"em , X i ę c i a  J m c i  Antoniego Radziw iłła , i u- 
d z ie l i l i ś m y  j e m u  m o c  z u p e łn ą  , i ż b y  w  im ie n iu  n a sz e m  p o ­
t r z e b n e  r o z r z e d z e n ia  w e  w z g lę d z ie  t y m  u c z y n i ł .

D la  w i ę k s z e j  w ia r y  i w a g i  P e t e n t  n in i e y s z y  p o d p is a ­
l i ś m y  w ła s n ą  r ę k ę  i k a z a l i ś m y  u t w i e r d z i ć  w y c iś n i e n ie m  
k r ó l e w s k i e j  p ie c z ę c i  n a ezey .

D z ia ło  się w  W iedniu , d .  r g  m a ja  i g r g .
(  p o d p isan o  : )  F .y d ^ ry k  Wilhelm.
(  k o n tra sy g n .-  )  E . E . v. Hardenberg;

U o mieszkańców W . X  gztwa Poznańskiego'.
M i e s z k a ń c y  W .  X i ę z t w a  P o z n a sk ie g o  !
G d y  p r z e z  P a t e n t  n a sz  p o d  d a t ę  d z i s i e j s z ą  czę ść  

j o c z ę t k o w i e  d o  Pruss n a l e ż ą c y c h , a do  m e g o  p a ń s t w a  n a  
p o w r ó t  p r z y p a d a i ę c y o h  , d o tą d  do  X i ę z t w a  W a rs z a w s k ie g o  

n a l e ż ą c y c h  p o w ia tó w  , d o  s t a r o d a w n y c h  ic h  s to su n k ó w  p r z y ­
w r a c a ł e m  ,  p a m i ę t a ł e m  t e ż  , i ż b y  s to su n k i  w a sz e  u s ta l i ć  ;
I w y  m a c i e  o y c z y z n ę  , a z  n ią  r e z e m  o t r z y m a l i ś c i e  n o w y  
d o w o d  m e g o  p o w a ż a n ia  z a  w a sz e  d o  n ie y  p r z y w ią z a n i e .  
P r z y ł ą c z e n i  b ę d z ie c ie  do  m o j e y  M o n a r c h i i ,  b e z  p o t r z e b y  w y ­
z u c i a  się z  n a ro d o w o ś c i  w a sz e y .  B ęd z iec ie  u c z ę s t n ik a m i  t e y  
k o n s t y t u c y i ,  k t ó r ą  w i e r n y m  p o d d a n y m  m o i m  n a d a d ź  p o s ta ­
n o w i ł e m  , i  o t r z y m a c i e  , p r o t * i n c y o u a l o ą  k o n s t y t u c j ę ,  r ó w ­
n ie  j a k  in n e  p r o w i n c y e  p a ń s tw a  m o jeg o .

R e l ig ia  w asza  u t r z y m a n ę  , a s łu d z y  i e y  p r z y s t o j n i e  
o p a t r z e n i  b ę d ę .  O sobis te  p r a w a  i w ła sn o ść  w asza  p o w r a c a ­
j ą  z n o w u  p o d  o p ie k ę  p r a w ,  d o  k t ó r y c h  s t a n o w ie n ia  i w y  n a  
p r z y s z ło ś ć  n a le ż e ć  będziecie .

J ę z y k  w a s z  m a  b y d ź  u ż y w a n y  o b o k  z  n ie m ie c k im  w e  
w s z y s t k i c h  e k t a o h  p u b l i c z n y c h  . a k a ż d e m u  z  p o m i ę d z y  
w a s ,  p o d łu g  z d e t n o ś c i j e g o  , m a  b y d ź  o t w a r t y  p r z y s t ę p  do 
p u b l i c z n y c h  u r z ę d ó w  w W . X i ę z t w i e  , iako  t e ż  d o  w ezy e t  
k i c h  u r z ę d ó w ,  z a s z c z y tó w  i g o d n o śc i  w  P a ń s t w i e  m o ie m .

U r o d z o n y  m i ę d z y  w a m i  W ie l k o r z ą d c a  m ó y  m ieszk ać^  
u w a s  b ę d z ie .  U w ia d o m i  on m n i e  o  ż y c z e n i a c h  i p o t r z e b a c h  
w a s z y c h , a w as  o z a m i a r a c h  R z ę d u  m o jeg o .

W s p ó ł o b y w a t e l  w asz  , m ó y  p i e r w s z y  P r e z y d e n t ,  u o r-  
g e m z u j e  W .  X i ę z t w o  , p o d łu g  o t r z y m a n y c h  o d e  m n i e  in -  
u t r u k c y y  , i aż do  u k o ń c z e n ia  t e y  o r g a n i z a c y i  s p r a w o w a ć  
b ę d z ie  w s z y s tk  e m i  w y d z ia ł a m i  ed m U ii# tracy i .  U ż y je  on  do  
t e g o  s p o m ię d z y  w a s  o so b y  z d o l n e , do c z e g o  im  z n a jo m o ś ć  
r z e c z y  i z a u fa n ie  w a sz e  p r a w o  n ad a je .  P o  u k o ń c z e n iu  o r ­
g a n i z a c j i  n a s t ą p ię  d z ia łan ia  s to so w n ie  d o  o g ó l n y c h  p r z e p i s ó w .

J e s t  m o ją  s t a t e c z n ą  w o lę  . i ż b y  p rz e s z ło ś ć  w  z u p e łn a  
n i e p a m ię ć  p o sz ła .  S z c z e g ó l n ie j s z a  t r o s k l i w o ś ć  m o ja  j e s t  
o  p rz y s z ło śc i .  W  t e y  s p o d z ie w a m  się z n a le ś d ź  ś r o d k i / d o  
p o w t ó r n e g o  z w r ó c e n ia  m o c n o  w y s i lo n e g o  p r z e z  z b y te c z n e  
n a t ę ż e n i a  kraju* do s ta n u  p o m y ś ln o śc i .

W a ż n e  d o św iaczen i*  u c z y n i ł y  w as  b a c z n i e j s z y m i .  Spo- 
d z i e w a m  się , iż  m o g ę  b y d ź  p e w n y m  w d z ię c z n o ś c i  w a sz e y .  
D z ia ło  się w  W iedniu  , d .  15 m a ja  r f l ig .

(  p o d p isan o  .• )  F ryderyk Wilhelm,

95:
'  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t»  i t e r r y t o r y u m  Gdańskiego,  p o -
Chełmniskiego i M ichałowskiego ,  i d o  m i e s z k a ń c ó w

Do
w i a t ó w  CnetminsfciKgp 
m ia s t a  i t e r r y t o r y u m  Torunia,

P r z e z  p e t e n t  m ó y  w d a c ie  d z i s i e y s z ć y  p r z y w r ó c i ł e m  
w as  do  d a w n y c h  s to su n k ó w  w a s z y c h  ; o d d a łe m  w a s  z n o w u  
t e m u  k ne jow i , d o  k t ó r e g o  p ie rw ias tkow i»  n a l e ż y c i e  ,  i k t ó ­
r e m u  d a w n i e j s z y  szczęś l iw y  b y t  w a sz  w in n i  ie s te sc ie ;  W  po* 
w t ó r n e  ni t e m  z j e d n o c z e n iu  się b ę d z ie c ie  u c z ę s tn ik a m i  k o n ­
s t y t u c j i ,  k t ó r ą  w s z y s tk im  w i e r n y m  p o d d a n y m  m o i m  n a d a d ź  
p o s t a n o w i ł e m , i k o n s t y t u c y i  p r o w i n c j o n a l n e j  ,  k t ó r ę  p ro -  
w iń c y a  m o i a , Prussy zachodnie, o t r z y m a .

P o w t ó r n e  to  z je d n o c z e n ie  n ad a ie  w a m  o c h r o n ę  i  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  w ła sn o śc i  w a s z ć y , p e w n o ś ć  , i i  o w o c ó w  p r z e ­
m y s łu  w a s z e g o  z n o w u  sam i  u ż y w a ć  b ę d z ie c ie  ,  i n ad z ie ję  
s p o k o j n e j  p rz y s z ło śc i .  Z  o j c o w s k ą  t ro s k l iw o ś c ią  s t a r a ć  się 
b ęd ę  , m o c n o  z a c h w ia n e  szczę śc ie  w a s z e  le s z c z e  ra z  u s ta l i ć .  
J e d y n i e  t y l k o  p r z y s z ło ś c i ą  r a i ę t y  , c h c ę  , i ż b y  k a ż d e  w y -  
b o c z e n ie  p rze sz ło śc i  w  n i e p a m ię ć  poszło.

O k o l iczn o śc i  c z a so w e  n ie d o z w a l a ię  m i ,  i ż b y m  oso b i­
ście c d  w as  p r z y j ą ł  o d n o w ie n ie  p r z y s ię g i  n a  'w ie rn o ść  : p o ­
le c i ł e m  w ię c  t r u j e m u  p i e r w s z e m u  P r e z y d e n t o w i  Prus wscho- 
dnich L a n d h o f m ^ is t r o w i  k r ó l e s tw a  p r u s k i e g o , v. A u ersw a ld , 
P r z y j§ ć  w  Gdańsku im ie n ie m  m o i m  h o łd  p o d d a ń ­
s t w a  o d  w as  i p o t r z e b n e  w t y m  w z g lę d z i e  r o z r z ą d z e n i a  u- 
c z y n ie .  D z ia ło  się w W i? dniu , d . 15 m  ej a i g  r g.

(  pod  ) .  F ryd eryk  Wilhelm.

1 Od L itt :  W-ileńikiegx> Cywilnego Gubernatora , 
podaże się do powszechnej wiadomości Oby wateli W i ­
liński ёу Gubernii; ze p ./n iew aiw  rzeczy, wy nadgrodze- 
nia obywateli za wzięte wedle dyspartym entu  in fe- 
bruario niniejszego roku dla woyska p ro d u k ta , J W . 
Minister Finansów wypadaiącą Summ^ assygnował 
z Wileńskiey ЗкагЬоѵѵ’ёу І'іЪу, zalecając razem uczy­
nić z obywatelami porachunek względem . należności 
Skarbowych dla zaliczenia onych na rzecz pomienio- 
ney summy ; przeto raczą obywatele w celu zbliżenia 
ogólnego porachunku , wszystkie kwietacye z dos tar­
czonych in februario produktów dla woyska, jak nay- 
spieszniey przedstawić do Marszałków powiatowych.

Sekretarz Antoni Wiskowski.

1. Od Rządu Gubernskitgu Wileńskiego czyni się 
ogłoszenie, i i  chcący podjąć się dostarczenia do w o j ­
skowego szpitala Mtńskihgo , na potrzeby chr-rych 
woyskowych różnćy żywności , trunków  i innych rze­
czy, tudzież materyałow aptecznych, i wziąć pranie 
bielizny łazaretowćy, zechcą stawić się do Ko mmi s- 
syi Wileńskiego prowiantskiego ^>epo, z rzetelnemi i 
i odpowiedniemi skarbowi ew^ikcyaitn, na te rm iny  dla 
licytacyi naznaczone, w dniach następującego miesią­
ca czerwca 12, i 3 i i 4 tym. lin ia  a5 maja i 8 i 5 ro -  
ku. S o w ie tn ik  Sulzeńko.

Sekretarz Dmitrewski.

1. Od Rządu Gubernskiego W ileńskiego czyni się 
ogłoszenie, iżby chcący wziąść od ś. Jana w trzy le tn ią  
dz ie rżaw ę , należący do miasta K ow na m aiątek K o- 
szany, z wioskami i wszelkim gospodarskim porząd­
kiem , maią się stawić dla odbycia licytacyi z dosta­
tecznemu ewikeyami na te rm iny  w dniach 4ym i 10 
następującego miesiąca czerwca do Rady miasta K o­
wna , a na dzień i 5 tegoż miesiąca to jest na te r ­
min ostatni do pomienionego Gubernskiego Rządu. 
Dnia 25 maja i 8 i 5 roku. Sowietnik Sulzeńko.

Sekretarz Dmitreyjski.

1. Oświadczenie imieniem Onufrego Orłowskiego 
Radnego miasta W ilna  i  byłego D yrek tora  Izby ku- 
pieckiey W ileń: czyni się z następnego powodu. Iż 
gdy na rok teraznieyszy i 8 i 5 z ogułu kupiectwa W i ­
leńskiego na D yrek torów  to iest JPP. Józef K rzyża­
nowski i Jan #aycow  zostali wybrani', oświadczający 
się równo z datą takowego obioru przestał bydź Dy­
rektorem  tegoż kupiectwa , a do tego , gdy D yrek­
to r  Jan Zaycow iuź zaymuie się czynnością wszelką, 
przeto gdyby Publiczność mając iakie dp kupiectwa 
W ileń: interessa iuź nie do oświadczającego s ię ,  lecz 
do nowych dy rek to rów  po satysfakcyą udaw ała si<ę 
przez ninieysze oświadczenie zapowiada. O nufry  O r -  
łowalri В а(Іпѵ  M. W .

Dozwala się druh ować— Z.N iem cżew ski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Drecezalneу  и X X .  М т уо п а глШ
D O D A T E K  D R U G I  /
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t  Excerpt Oświadczenia wespół z  precasseia , z Protokułu 
Fotocznego  Grodzkiego P tu  Wileńskiego , w dacie niżóy w y -  
rażonśy zapisanego,  i tegoż czasu pod pieczęcią Urzędową 
Grodzką Ptu W ileńskiego Stronie pofcrzebuiącey iest wydań.

Roku tysiąc osm set piętnastego miesiąca maja dwódzie- 
a tego  czwartego dnia.

Po odwołaniu Sądów Grodzkich Ptu  Wileńskiego, Przed 
ak tam i tegoż Powiatu Ftawaiąc obecnie W . JPan Józef W ę-  
cenowicz R otm is trz  błłch woysk poll: , Oświadczenie wespół 
z  prooessem w pisać do Protokółu podał ; które tem i się wy­
raża słowy : Oświadczeni^ wespół z Manifestem , im ien iem  
J W .  JP. Józefa Galińskiego błgo Chorążego a te r ;z  Sędziego 
Granicznego Ptu Wileyskiego. Przeciwko 3W. Kazimierzowi 
Karnickiemu błłmu Marszałkowi dopiero Prezydentowi tegoż 
Sądu Granicznego Pttu Wileńskiego , czyni się -z następnego 
rzeczy wydarzenia — Ktokolwiek nie podlega skłonnościom 
mnićy uzoawaiącym człowieka , mianowicie chciwości m a- 
iątku , ten pospolicie bez pódeyrzenia polega ufneścią na ka­
żdego charakterze,—  D o tey ufności więcey powodowało Z a ł ł  ; 
że Obźałny Karnicici dość blizkim pokrewieństwem cioteczno 
rodzonego braterstwa , będąc połączony, zawsze się z afektem 
do Familii Załłgo  ośw iadczał; lecz te Oświadczenia, .odkry­
ły  dopiero cale przeciwny skutek , albowiem kiedy w roku ty ­
siąc esm s- t  trzynastym  marca dwódziestego czwartego dnia, 
zeszły FeliK Galiński Porucznik brat rodzony Załłgo , ten  
św iat pożegnał , i kiedy Zułcy jako brat rodzony w pewności 
posiadania po onym na się spadku wszelkiego m a ią tk u ,  ile 
pod niebytność żadnego tranzaktu , nie m i- ł  potrzeby czynić ,  
ze strony swoiey żadnych prawnych dla się ubezpieczeń , po­
siadania m aiątku : przez zaięcia się urządzeniem Folwarku 
w  Chołchle zabudowanego i wsi Witkowszczyzny, które w a- 
btualnym zeszłego brata były w ładaniu ; a o dalsze Dobra , ja ­
ko to  tundiim Chołchła z miasteczkiem Dowoewicze ,  Pioferow- 
szczyzna , miasteczko G rodek, i inne attynenencye w L it t*  
"Wileńskićy i Mińskiey Guberniiach położone , pod administra- 
«yą tylko w pewney umowie; jeszcze przez zeszłego brata Obżał; 
Karnickiemu podane , rozrachunek do późniejszego ni «co po­
dług umowy o te rm in  zostawił czasu , m im o to  jednak Ob- 
ża łłny  Marszałek Karnicki uprzedzaiąc termin -umówiony, na 
rozliczenie siu i kombinacją  oznaczony; dla zatarcia z rozra- 
ęhuoku należnych , zabranych sum m  i m tra t  , oraz pobranych 
Blankietów na zawikłanie ,  sprowadził sekretnie Woźnego i 
pod pozorem nieprawnych czynnościów , i podeyściów enegoż 
W o ź n e g o ,  do uczynienia na rzecz swoią intromissyi , nakło- 
* i ł  ; i ty m  sposobem , za wszelkiego sp ad k u ,  Załłgo  arbi­
tralnie i bezprawnie udali! ; o takową gwałtowność Załłcy 
natychm iast rozwinął proces, który acz obrotami i intrygą Ob- 
źałłgo dotąd przewleczony, jednak w Sąd Główny pierwszego 
D epartam entu  już jest przeniesiony. —• Zatym przedsięwzię­
ty  dopominku , o własność krok prawa, Obżałłny Karnicki t a ­
kie nieukontenrowania swojego ku Załcerau odkrywa skutki , 
jakich nie tylko połączeni pokrewirńatwem , ale naywiększą 
8 sobą aaięci nieprzyjaźcią używać nie zwykli , albowiem wy- 
wiaduie się , jakie i z kiru Załłcy chce zawrzeć co do interes- 
8Ów, m aią tku  Prączykowa w swoim władaniu będącego układy , 
do tych więc o sób ,  już to przez własnoręczne p ism a , już przez 
osobiste swoie i swych posłańców afidowanych płonne wyobra­
żenie naliczających się Z ałłgo  ciężarów, odstręcza od układów 
kontraktow ych, podburza Wierzycielów do nalegania o kapi­
ta ły  i ty m  jedynie zamiarem aby odiąć sposobność dopomina­
nia się u Obźałłgo o swą w łasność , a następnie od uciśnio­
n e g o ,  tak iem i rnniey zaszczytnerai obrotami zawładać , po­
dobnież i po Rodzicielski Załgo mają tek , ѳ takirv Obźałłgo 
Karnickiego postępowaniu , każdego z powszechności zadzi­
wiać powinnym , W- Józef Obiąp°lski były Prezydent Sądu 
Ziemskiego Mińskiego , łatwo przeświadczy, maiącego cieka­
wość w  dorzeczeniu tey is totney i prawdy, z która у Prześwietna 
P u b liczność , biorąc miarę  Zafłniu wymierzoney krzywdy , 
n iech  obok tego uczuie , wstręt do mienia z podobnie postę- 
yuiącemi jakichkolwiek w interessach układów; i usprawiedli­
w i Z ałłgo  w swym przekonaniu, że nie ochota ,  lecz z tych 
okoliczuościów konieczna potrzeba, kontynuowania processu
z  Obżałm zaimować Załłgo  m us i---- N im  więc takowy pro-
cess ostatecznie ukończonym zostanie , Załłcy uprasza Publicz­
ności i o s t rzeg a ,  iżby nikt ani zDebitorów/ zeszłego b ra t a ,  
o wypłat kapitałów i procentów lub o przemianę obligów, ani 
też  z nie mających d o tą d ,  z Obżałłm Karinckim interessu , 
w  żadne układy o nabycie Dóbr w iecznością ,  zastawom , lub 
a ręd ą ,  nie w ch o d z i ł ,  inaczey stratą w poźinćyszym czas ie ,  
ponieść się m ogącą ,  dobrowolney swey {} eter rai пасу i przypisać 
będzie powinien , w  ty m  więc zamiarze ninieysze w aktach 
Grodzkich Wileń: czyni się Oświadczenie (k tó re  dla dusta- 
tecznieyszego Publiczności zawiadomienia do Gazet Kuryera 
L itewskiego umieszczane będzie )  razem też o nieprzyzwoite 
w , układ ach kontraktowych u szkodzen ia ,  ZaPcy Obźałłgo przed 
ak tam i  i ca łą  Publicznością zaskaiza. U tego Oświadczenia 
wespół z processem podpis w  Protokule taki.* —  Józef W ę -  
cenowicz Rotmistrz b. woysk poll.- z mocy plenipotencyi pod­
pisuję. Correctum Jan Justyn Sperski Grodzki powiatu W i ­
leńskiego Regent.

i .  E x o e rp t ośw iadczenia z Protokułu Potocznego 
Ziem skiego Pow iatu  W ileńskiego w dacie poniżey w y­
ra ż o n e j uczynionego, i te y ż e  daty  pod pieczęcią Urzg.« 
dowę Z iem ek^ tegoż P tu  jest w ydań.

R eku  tysiąc ośm set piętnastego miesiąca maja 
dw udziestego piątego dnie. P rzed  A ktam i Ziainekie-

m i P tu  W ileńskiego etawajęe osobiście W*. JP en  W!n«* 
ce n ty  Sidorowicz Poruczn ik  woysk Rossyiskich oświad­
czenie do P ro toku łu  wpisać p o d a ł, k tó reg o  w y razy  
następne — Oświadczenie im ieniem  W". JPana Wincen*- 
tego Sidorow ieza P orucz . W oysk Rossyyskich czyni się 
z następnego powodu .* w gazecie kuryera  L itt!  z  N u ­
m eru  trzydziestego  ósmego i dalszych ośw iadczający 
się wyozytu:$c- awizaoy§ Sędu E x d y  wizurekiego D ekre­
tem  Rem issyinym  Sadu G łłgo ago D epartam entu  Gu- 
bernij L it. G rodzień. przeznaczonego na rozdział ma­
ją tk u  C zepiełun w Pow iecie L idzkim  położonego — 
D ziedzic tw a W . Kazimierza Kamieńskiego był. Sę­
dziego Z iem ; L idz , na eatysfakcyę Kredyfcorów tek  
w łasnych jakoteż zm arłego  F u lgen tego  Kamieńskiego 
Podkom. Eyszyskiego oddanego i osobno m ajątku R u t­
kiew icz także  w Pow iecie Lidzkim  sytuowanego, je ś li 
t#>n p rzez opiniję Sgdu Exdyw izor$kiego uleg łym  byd£ 
się Okaże; gdy  z nabycia p rzez oświetlę zajęć ego A ktor­
stw a folwarku Gierdziejowekim  w tym że Powiecie L id z ­
kim  sytuowanego z w yrażonym  m ajętkiem  W W . Ka­
mieńskich Rutkiew iczam i granicznego, od W*. S tanisław ę 
Sidorowieza Rot. P tu  L idz. jak  Praw o w ieczyato-przedaż- 
ne roku przeszłego tyeięo ośmset czternastego  ok te- 
bra piątego dnia w Z iem  et wie L idzkim  przyznane po­
świadcza , znayduie —  że W W . Kamieńscy w iele b ar­
dzo g ru n tó w , łę k , lasu i różnych  zarośli, oraz sza­
chow nic od fu lw arkn  Gierdziejowski gw ałtow nie S 
przem ocą odebrawszy do sw ych g ru n tó w  w łęcżyli —. 
1 cmemi bezpraw nie zaw ładali, teraz zaś pod satysfak- 
cyę  sw ych w ierzycieli nie należnie podciągnąć m ogęs 
z a te m , że oświadczający się Sidorowicz z do tychoza- 
sowemi niepraw nem i Po-seseerami folwarku G ierdzle- 
jow ski wiodęo w Sędzię Z iem . L idzkim  proceder, uim  
en y  ukończy, i p raw ną aktualną possessyę tenże  fo l­
w ark  ebeym ie , nie może w celu  wypróbowania zabo­
rów  gruntów , łąk  i w sz e lk ih  własności od nieraz rzep 
czonego folw arku Gierdziejowski stawać w Sędzię w y ­
m ienionym  E x d y w izo rsk im , aby przez niespraw iedli­
we za władanie własności sw ey przez W ielm ożnych Ka­
m ieńskich i oddanie pod K onkurs, oświadczający n ia  
ponioeł w czasie szkody, ninieysze publiczne w A ktaehl 
zapisuje oświadczenie z tćm , że o  ewę własność z W iel- 
m ożnem i Kamieriskiemi, jeżeli m aję t-k  ich  R utkiew i- 
Cze nieulegnie E x d y w iz y i, lub z każdym  kto tylk<* 
onę poseydować będzie —  Praw em  czynić przedsięw e- 
żtnie i takow e oświadczenie do gazety  K u ry era  L i­
tew skiego podać postanaw ia— D at ut Supra — U tegoi 
oświadczenia podpis w Protokule następny: W incen ty  
W o ły n cew iu z , Sidorowicz Porucznik woysk Rossyy- 
ski h. Zgodno z Protukułem  A dam  Deukeza Z . Ww 
R ejent,

g. Ехсегрб oświadczenia z  Protokułu  P otooznega 
Grodzkiego P tu  W ileńskiego w dacie niżby w yrażoney  
uczynionego —  K orundem  pod pieczęcię G rodzka 0 
P tu  W ileńskiego jest w ydań. Roku tysięc ośm set p ięt*  
ilastego — Meca maja jtd ynastego  dnia.

Po odwołaniu eędów G rodzkich Ptu W ileńskiego» 
przed aktam i tego Pow iatu, stawajęc obecnie S tarozak; 
N oech L eybow icz obyw atel W ilt-ń ki , ośw iadczenie 
poniższe wpisać do Protokołu p oda ł, w w yrezach t a ­
kow ych — ,, Oświadczenie im ieniem  Starozek. N oecha 
Leybow ioza Obyw. W ileńskiego czyni się w  rz e c z y  
tak iey : w  dniu siódm ym  teraźnieyszego miesięoa m a­
ja ,  przypadkiem  u żałgo zaginał w e x e l, na summę ru ­
bli srebrnych sieefmset czterdzieści siedm  i p u ł , od  
J P , P io tra M a je ta , Starozak Hirszowi Zelikow iozo- 
w i z w yrazem  lub Okazicielowi w  roku tysięo ośmset) 
ó sm y m , z term inem  o p ła ty  za rok , w ydany, ażeby  
przeto  w yraz na Okaziciela w  onym  znaydujęoy ei$ 
nie posługiwał tem u  do upom inania się należności* 
w czyim by ręku bez w iedzy oświadtezajęoego się n i-  
żey  podpisanego, tekow y w exel naydował się — W  ty m  
p rzez  ninieysze urzędow e ośw iadczenie, czyni się e -  
s trz e ż e n ie .— U tego oświadczenia podpis ta k i:  N o* 
ech Leybow icz Obyw. Wilezi. Opiekun nad żonę 2 
dziećm i M ertę L eybow iczow ę, H irszy  Zelikow icza 2 
na długi i wszelkę ruchom ość po n im  pozostałś i dłu­
gi do niey należące. C o rrec tu m , Je n  Ju s ty n  SperskS 
G rodzki W ileński Rejent.

t . Sęd Taxator«ko • E x d y  w izoriki na m ejętek Ada* 
ma Graffa L opo tta  K om andor. M altańskiego w dobrach  
R nbieżew iczach M in. Guber. w  Powiecie tym że  le ­
żących  ustanowiony, mocę Rpmmisey Sędu Gł. M in; 
ego D epartam entu  гоки ep r, 87 dnia aa ia łey
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rozdział między Kredytoram i s ta w a ją c e m i , nieuważa- 
j^c  na niuatanność? dalszych, przeznacztiięeey, i rezo* 
lucyów w roku n in ie jszym  r 8 tg  л «stałych po uwol­
nieniu *d Sokwestru takowych dóbr do folwarku et- 
tvnencyonal»ego M ichałów  zwanego rg rg  maja i  dma 
w  komplecie ziechewszy czynność ewoia rcaseummo-
•wał___i lubo zjazd teraźniey.szy jest powtórny jednak
kiedy pomiar dóbr Rubieżewicz niedokączony znalazł — 
Przeto  po ułatw ieni” ekcessoryinych kw estyów  D e­
k re tem  swoim dnia Х9 niaja ogłoszonym satysfakcyą 
popr.zedniczo' zjazdowemu wyrokowi 1811 roku ybra 
j 9 dnia zapadłemu, już to w dopełnieniu na dniu 20 
jplij 18*5 roku w kandeleryi Z iem. P tu  Min. na 4 
niedzielny persystencyу kom portacy i, już  to gotowo­
ści do Aktów in k w izy c j i  ka lku lac ji  i weryfikacji ; 
nakazał — i zjazd swóy ostateczny na dzień 15 7bra 
roku bieżącego 18 <5 ad fundom dóbr Rubieżewicz 
odroczył, 'przeto aż b y  tak  Kredy toro w ie , preteneo- 
2-owie , oraz pod jekimbądź ty tu łem  do majątku Ada­
m a Grafa Łopotta przy powiadający się z dostatecznemi 
dowodami swych należnośeiów — jekoteż sam Debi- 
to r  , jeśli jes t  w życiu JW . Adam GreM Ł opott  ka ­
waler M altański, a jeśli nie żyje, te d y  sukcessorowie 
na  ten te rm in  do dóbr Rubieżewicz w  Sadzie niniey 
szym  stawali sub ammissione rei ostrzega. Takowy 
w yrok  Sądu niniejszego raczy R ed ak c ja  gazet Kurye- 
r a  Lit. w t r z y k ro tn e j  p rzez  gazetę ewizacyi opubli­
kować. Roku 18*5 maja 19 dnia w  Michałowie. A u­
gustyn Klot* Sędzia Z iem . P tu  Dziesieiigo i R.xdyw. 
p rezydujacy . Apolinary Lewandowski Gran. P tu  Moz j r .  
i Exrdyw, Sędzia. Franciszek Narkuski Z iem. P tu  
M ozyrgo  Podsędek i E x d y w .  W in cen ty  Darewski 
W u y k a  F x d .  Rejent n ip -

г .  Sąd dzielcżo greńiczuy Taxafcor*ko - E xdyw izor-  
ski na" dobra J W W . Biel kow iczów , Remissą Sądu 
Głłgo Mińskiego 2go D epartam entu  przez Ukaz rzą ­
dzącego Senatu zatwierdzoną, przeznaczony — Do dóbr 
I/E^yholicz w Powiecie Boryspwskim leżących Roku 
tpraźnieyszego dnia pierwszego M aja zebrany — U- 
śkuteczniwszy pierwszemn ziazdowi przepisane p raw i­
dła , przez nakazanie Komportaeyi i w y m ia ru , toż Jn- 
w entacy i i administracyi , .że w Ru następnym  i 8 r^  
miesiąca maja 10 dnia dla rozsądzenia oczewistego do 
ty chże  dóbr Latyholicz  zjedzie , zawiadamiając , aby 
•wszyscy J W W . i W W . Kredytotowie i pretensorowie, 
n ie m n ie j  przygran iczający  ze wszelką gotowością do 
ro z p ra w y  s taw ali ,  mocą Rvmisey-, vygr.oient p iaw a 
ostrzega , i na nie etawających amissio zakreślić, oświad­
cza. Jgnecy  Comski •Pod.eędek Ziem: Wih-y: Prezy- 
dująoy Fx'dywizor. Kazimierz Piotuch b. Sędzia Z iem : 
Miński B'xdywizor. Józef Korsak Pisarz Ziem: Ptu 
Lepell:  E xdyw izo r .  Zgodno z Protokułem, Je rzy  
Giellica E x d y w izo r  Regent.

■ r .  N a  awizacyą przez Star. Gierszona L ur ie ,  w do­
datku Ku^. Lit. pod N re m  38 zamieszczoną. N iżey  
podpisany P len ipo ten t W . Grzegorza Szukanówekiego 
ćzuje za obowiązek odpowiedzieć i Publiczności do­
nieść. Z e  Gierezon Jochelbwicz wiele podstępów do­
konawszy pod moim A k to re m , nicrńa prawa odwoły­
w ać się do In te rcy zy  w formie p ra w n e j  n igdy n u  by­
ł e j ,  A le  powinien pamiętać o manifeście przez  A- 
k tora  mojego zaniesiony w Maistraćie W ileńskim , a 
do tego  dokumentem esekuraoynnym Aktorowi moje­
m u w yd an y m  p rzez  siebie zn ikczem nił— N iech  lepiey 
p rzeczy ta  prosess na siebie zaniesiony i exportowaną 
p rz e d  Sąd Ziem- Wilefi. cy tacy ją ,  a zapewne wsty­
dząc się swójey'-czynności przestanie mamić Publicz­
ność. bezpotrzebnem i awizacyjami •— Jako Plenipotent 
podpisuję Józef Letoszyński.

Z. Roku i 8 F5  maj a 10 dnia w  skutek D ekretu  Re- 
missyinego Sądu Gł: D epartj Cywilnego Mińskiego, w ro­
k u  1814 ybra 21 zapadłego, taxę i E x d y w iży ą  majętności 
Mniezau w powiecie Mińskim położonej do Dziedzictwa 
Antoniego Bohdanowicza najeżącey, determinującego, 
oraz w mocy rezo lu c j i  z . t e g o ż  Sądu Głgo,. w roku 
te raźn ie jszy m  18 m ar. 28 ogłoszonej — M y  U rzę­
dn icy  Z iem scy Guberni) M ińsk ie j  w term inie  rszego 
maja oznaczonym ad fundum Mniezan zjechaliśmy, in- 
weUtaoyą uczyniwszy w adm in is trac ją  samey Buhda- 
riowiozowey i W . Szyszkowi kw arta lnem u M ińsk ie j  
P o l ic j i  powierzając —- K o in p o r tacy ą , tak  ze etawejące- 
m i jako rfiestawającemi nadzień i s ż y  Junij roku idą­
cego udeterminowaliśmy, akta właściwe naznaczywszy 
Komornika do - w ym iar u_ ogólnego majątku postanewi-
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Wszy, te rm in  ostatecznego zjazdu ńa dzień 13 Augu- 

- s ta  roku tt-raźaieyezego zlożyliśm y , na k tó ry  to  ?*zas, 
oby stosujący pretepsyje  z dowądami p raw nem i do 
meiętności Mniszan jawili się i onó udowodnili —- Sub 
ammissione ł z e c z y  uwiadamiamy. Ignacy Bucewioz 
Podsędek Ziem. P tu  M ińgo P rezydu jący  E x d y w izo r .  
M icha ł Orzelski Podsędek Z iem ski P tu  Ihumeibkiego 
E xdyw izor .  W ik to r Jabłoński Podsędek Ziemski Pr.u 
Słuokiego ExdyW izor. Zgodno z Protokułem Potocz­
nym  Sądu E x d y  wizorskiego , świadczę M ichał M a c ­
kiewicz R eg en t  Sądu Exdywizorskiego.

2 W skutek rezolucyi ^Magistracie Miasta W ilna, dnia 
18 teraźniejszego miesiąca mai', zapisapey,.' wyprzedąwąć się 
będzie -przez pubńczn.ą licytacją dom nieżyjącego Antoniego 
Wysockiego , w Mieście Wilnie na ulicy od Wileńs^tiey do 
Tatarskiey bramy ciągnącey się pod Nrem 679 sytuowany, ze 
wszełkierai do jego przynależhośeiami , do jakowego dzielą l i - , 
cytacyi naznaczają s ię ,  tenmina: pierwszy dnia 31 teraźniey- 
szego miesiąca maja , drugi dnia 2 , i trzeci dnia 3 • ruca 
Junij idącego 18)5 roku, aby przeto» Ichmośo Konkurenci do 
kupli takowego domu ad fundum onego , w terminach nazna­
czonych , v/każdym po południu stawie się z pieniędzmi ra­
czyli , a następnie Kredytorowie i prttensorowie z dowodami 
dla odebrania satysfakcyi xv Magistracie Wileńskim jawili się- 
ninieysza wydaje się publikata. Dnia 21 mea maja 1815 roku.

Józef Klimaszewski Bur, M. j,W.

2 Niźey podpisany, czytając w Dodatku Nru.34*?° Gazety 
Kuryera L it t : ,  datą dnia 24 aprila 1315 юкц , przez W Ka­
zimierzą Hrehorowicza Skat.- Rzt«czy Awizacyą, mam za obo­
wiązek obiaśnił tsgo to Zawiadomiciela, iż od przodków moich, 
dotąd tym bardziey sam , nie znęydowałem się w Ezdywizyi ,  
chyba z obcego przedmiotu, i tak schedę WW1. Terleckim w Go- 
zie przeznaczoną, z Exdy.vizyi JW. Kunegundy z  Wołłowlcaów 
Platerowśy, Star: Giegobr.-, nie należnie W. Hrehorowicz moin* 
okrywa imieniem.J— Los bowiem upadku ostatuiego Dóbr 
Dziedzica, nie dotyka poprzednich/— Nad to scheda tychże 
z kapitału pewnego tjuanturn , jak W. НгеКого’ѵісг wyraża , 
w Dobrach Łaukiessie i Kurczmuyży, radbym wiedział dla cze­
go zaklętym skarbami trudnym do wzięcia iest dla aktorów? 
gdy jest pewną. — Gdy nakoniec niźey piszący się zostaie dzię­
ki Opatrzności dotąd odpowiednim , dla inskrypeyów rzetel­
nych , nie okrytych pieniaotwem i napaścią , gdy. uaresztę n.a- 
iąc maiąbek zastawny Holendernia zwany, w Guber: Kuriand.- 
Star: Selbyd/ leżący, i oprócz tego summy, jeśli nie z chęoi 
to z prawa do odpowiedzi przymuszonym bydź mogę — Z te­
go więc powodu mam honor nayprzód upraszać wszystkich Szul- 
nickiey Ezdywizyi Lokatoryuszów, iżby mnie w niey ze spraw­
cę nie mieli , a co zaś do Dóbr Laukilssy i Kurczmuyży zwo­
łujących się Koatrehentów ostrzegam , iż rzecz bez rzeczy je­
śli kupią, niech nie raczą mied za złe stracić z niewiadomo- 
ś t i , zapobiegaiąc którey , trzykrotną w Gazety- Lilt: , wnoszą 
niofeyszą awizacyą—- Datt 1815 roku dnia 13 maja.

Major Józef Drogosław Buchowiecki.

. г .  Mifiłem honor w  dniu 24 przeszłego miesiąca po­
dać awizacyą do gazety  K uryera  L itew sk iego , pro- 
eząc JW c h  Kredy to rów  zeszłego ś. p. Józefa Sulistrowi- 
skiego Kamerjunkra J. J. M . , eby raczy li  bydź cier* 
jóliwenii dł póki nie będzie prawnie nam eozona  opie». 
ka dla pozostałego potomstwa ; miło mi je s t  te ra z  ty c h ­
że JW c h  Kredytorów, uwiadomić i p o w tó ru ie .up ra ­
szać, aby raczyli sami lub przez swych Plen ipoten­
tów  skommunikować się z. Opiekunami k tó rzy  p rzec^  
1 czerwca naznaczeni zostaną i na ten  te rm in  do W il­
na przybędą — Ru i 8 r5 maja rg dnia w W ilnie —» 

Kazim ierz  Sulisti->wski Kon. St. i kaw:

6. Kapituła W ileńska m a jącŁDekretem  E x d y w izo r-  
ękim w Dobrach T ry sz k a e h  w Powiecie Szaw eLkim  
roku fe ro w an y m , wydzieloną schedę g ru n tu  o-,
romego , sianożętnego i lasu do budowli zda tnego  w o- 
g«le włok 10 morgów 6 górą , oraz z dwóma siedzi­
bami włośclanskiemi, przedsięwzięła schedę tekową dla 
o d le g łe j  od innych dóbr ,  a ty m  samym n iedogodnej 
p o z y c j i  cedow ać , a summę z oney podnieść. W ięc , 
jeżliby kto ży czy ł  sobie nabyć pomiecioną schedę ra .  
czy zgłosić się do jenereinego K apitu ły  Prokura to ra  
w Mieście W ilnie  przebywającego pod N re m  143 na 
Z a n ik o w e j  ulicy — X .  Szymon Porazinśki Kanonik 
Koadjutor W ileibki jetiernlny P ro k u ra to r  Kapituły.

1. Po zeszłym z tego świata .Stanisławie P ie tk iew i­
czu Adw. Sądu Gł. pap ia ry^d  różnych  Ichmościów do 
p rom oc ji  p raw nych  interessów jem u  powierzone, u 
niżey podpisanego w domie własnym w mieście W il­
nie pod N re m  156 mieszkającego , są złożone. —. Dla 
rozrządzenia te d y  włesnemi podług swey woli papie­
rami , ażeby struny o zaszłey Stanisława Pietkiewicza 
wiedziały śmierci, n in ie jszym  zawiadamiam pismeia.

H ieronim  Pie tk iew icz  Adw . Sądu Gł.


